
* o k  IV . ł* f .  4 T 20  gr.

NOWY
nCtWY OGiOSZEM; Po tekście 1 m  w I  sjipalcie (ster. 355 mm) 

16 si- W tekście 1 mm w 1 szpalcie ftraor. «zp. 69 mm) 1.50. — 
Drobne ogłoszeni* za slouro 12 gr. (tylko dia oeldw prywatnych). 
Pierwsze słowo tłusty  druk. (najwyżej trzy  słowa) 20 gr. p róbne  
o^!o«ze®ia handlowe za słowo 16 gr., pierwsze słowo tłusty  o ru s 

24 grosze, (również dopuszczalne są najwyżej trzy słowa).

Jędrzejów, 23/24 kwietnia 1942,
Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tc!. 50.

Nadesłane, a  nic zamówione przez Redakcje rękopisy, W »
S S *  S o n o m  jedynie wówczas. *dy dołączone zastana m ączki 
pocztowo no opłacenie przesyłki zwrotnej. - -  -« n « » jc  sto J »  
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę). Prenunterato 
miesięczno 2.40 zł., z  odnoszeniem do domu 2.80 zł., poczty «.30 zł.

Wołki no Wschodzie pod znakiem
lotnictwa.

*anMrtlotim«ii»lffKk:l»onil»artlH|ąs<anowisHaIHii!f.Reiiinn!l(acgfwf, Sowietów
a  ponadto celnie trafiono kilkakrotnie pole } jefełaeh bomibard-owanycŁ. 
startowe. W czasie ataków niemieckich sa- ] Nad Krymem, myśliwcy. , r, 1 1  .i- ..1 i . i -III  - „ . . ,,.1.,, r. ł<i:lr ITTliril ■

Berlin, 22 kwietnia. Jak się dowiaduje
P^B  i  miarodajnych kół wojskowych, , „„u,*-,..........  ,---- —  ..— ------ , .. . - t
** itn w ity  zaatakowali w drugiej połowie ; molotów nurkowych na_ gniazda arty lerji, chi w' pome^ntfoK, 
J * i «  na północnym odcinku frontu 
wschodniego wiekszemi oddziałami pozy- 
V* niemieckie. Walki te trwały do począt- 

kwietnia i odbywały się wśród bardzo

niemieccy strą-
•  ; A jiu m iw  l M w w j t u  n a  j u w s u o  "■ —-■>- i 7"  “  , "  r , T * ' T 7 —' w cdl  u g  d o ty e b c a a s o
a bolszewickiej i .stanowiska piechoty zaob- • wyeh meldunków h ąąmolotow sowiet Kion. 
■-i serwowano szereg, celnych pocisków. ; .Tedem dalszy myśliwiec ImjszęwicKi zostai

Niekorzystnych warunków atmosferycznych lotniska połowę na półwyspie Kerc 
1 terenowych. i fiomo przytem pomieszczenia i  hs
. W bardzo trudnych warunkach jeden ' M czasie ataikow na objekty P 
? niemieckich pułków piechoty w jednym w Korczu celnie tral’rouo olbrzymie m ag. 
« !k o  tygodniu odparł 3ti ataków sowiee- ! zyny i urządzenia przeładunkowe na mt
*'ch. "RnnrnuiT; nu innw łl iTOD* i 1 — . . .

Ponadto niemieckie samoloty bojowe I j zestrzelony parze® niemiecki samolot bo jo ­
nu rkowe bombardowały w poniedziałek

Kercz. Tra- 
h  a. a g a r y .
portowe 

maga- 
mu-

lach.
W innym »uowu

Również na innych miejscach fron 
?? Północnego wojska niemieckie u trzy ­
mały nowo zdobyte pozycje przeciwko coęaci półwyspu 
? s?®lkim atakom  bolszewickim, niszcząc ; mi ciężkiego k ł 
* 0nadto 5 czołgów. i wstały natl wyraz

porcie we wschodniej
c®ęści półwyspu Kercz uszkodzono bomba 

niszcząc . mi ciężkiego kalibru- spichrze i

WVe
W związku z atakam i niemieckich samo­

lotów nurkowych na -objekty portowe znaj­
dujące się na wybrzeżu kaukazkiem. podą-

gwałtowne

je naczelna komenda -niemieckich sił zbroj­
nych uzupełniająco, iż w porcie powstały 
bardzo obszerne spustoszenia. Celnemi po­
ciskam i ciężkiego kalibru  trafiono zbior­
niki -nafty. gdzie powstały olbrzymie po- 

moia. P o -1 żary. Jeden ze statków handlowych pojem- 
cksplozje, j uości 3.000 ton. znajdujący ,sie w porcie, zohi**AUI/O O CZOlCTOW. ! iliW-l "  J i o *  „ w m m n u v  . , <• ,  ,  , ■, i „

toku dalszych walk na Urońcie pół- ‘ które spowodowały olbrzymie pożary w o^-1 s ta ł celną bombą uszkodzony.imm oiow pm# mm
no środkowym odcinku frontu.

. soi g dwoma wysuniętemi grupam i bojo­
w i ,  bolszewicy ponieśli krwawo straty . 
i.r2®d frontem  pewnego niemieckiego puł- 

Piechoty naliczono przeszło 1000 pplę- 
$rf'-h bolszewików. 11 dział i 50 granątni- 

Został-o tu ta j zdobytych przez. Niem- 
jj’ lub zniszczonych. . . . .

wschód otf isx!»r« limeń niemieckie 
*  'n®letv ba5«we i nurkowe bombarduwrdv 
^.OOntedriaiek umocnfsn* pozycje botsie- 
.  sow. fW ś.iaJr Kr.wiHckic m usiały sic \w -*. r aW, Oddziały sowieckie m usiały się wy 
4 ,a® ze swych stanowisk, tracac przytem j 
. ''ąncerne wozy bojowe. 7 dalszych tak po- ;
.^Zni-e uszkodzono, iż nie były zdolne do • 
mszego użytku. Kolum ny sowieckie, któ- 

Utrzymywały ląc-zność pomiędzy poszczę- , .
rt'tuem i pozycjami sowieckiemi na północ nocnym odcinku 
,V .ieziora llm eń. zostały bardzo poważ- kilką miejscowo! . •
U’c trafione memieekieTm bombami. Znise- • dztnia bojowe zostały zniszcrone,
*2ono most, ważny dla dokonywania trans-

j.Łów holszenóckich

Z głównej kwatery Wodza, 21 kwietnia. 
Naoeelna komenda niemieckich »łł zbroj­
nych komfinikuje:

Na środkowym odcinku frontu wschod­
niego zniszczona rostała otoczona słabsza 
grupa sil nieprzyjaciela. Podczas własnych 

; akcyj ofensywnych i wypadowych na pół*

I* ®  środkowym odcinku frontu eskadry 
JjoUctwa niemieckiego zwalczały zgrupo- 

.• Niojsk, kolumny samochód. 1 objekty 
bolszewików. Zniszczono przy- 

,,''^®łką ilość pojazdów sowieckich 
„„ 7H*yiego rodzaju; część ® nich została 
(ęip • ni'e. uszkodzona. Gwałtowne eksplo- 

1 Pożary poza linjam i ao-wkekiemi — 
jj. ladcza o zniszczeniu bolszewickich ma- 
. jzjynow am nnieii i innych składów mute-

^  PO*.,______________
^ ł tg i  towarowe oraz 3 parowozy. Tam, 

^alka wrzała najgoręcej, niemieckie 
r*i.°toty .nurkowe skutecznie W8p_ierały 

h-o V lądowych, przyczem m -iucw r
_lWzne oddiziały bolszewóckie. 

b a ł°  ia^ers^ e g °  czynu dokonał niemiecki 
fion+ hojowy na środkowym odcinku 
*z-V • ^® ry  obrał sobie za zadanie ani- 
C vJf01-’ -"^h czołgów sowieckich, znajdują; 
PotTI bezpośrednio przed niemieckiemi 
k n i ^ - am.’' Czołgając się po namokłym 

żołnierze niemieccy niespostmzsże- 
^i-pP^^edoBtali się w pobliże czołgu sowięc- 
t r J a ) ’. Znajdując się po szyję w wodzie, 
ł,-,e i*, oni nieruchomo w lodowatem bł-0; 
H b ;J  lero?po?ma,n i przez nikogo

frontu wziętych zostało 
kilka miejscowości, nieprzyjacielskie urzą-

1 ‘ __ I_", _ a liczna
broń zdobyta. Samoloty nurkowe zniszczy­

ły w śmiałych atakach pewną ilość mo­
stów, które posiadały znaczenie dla nie­
przyjacielskich posiłków.

Wiedeńska 44 dywizja piechoty odparła 
w kilka tygodni trwających cięikich wal­
kach zwycięsko przeważające siły nieprzy- i 
iacieiskie i zadała Sowietom wysokie stra­
ty w ludziach i materiale.

tyjskich sił wywiadowczych w rejonio Aln 
Ci-Gazala.

Silne formacje samolotów bojowych 
i myśliwskich kontynuowały falowe ataki 
na wojskowe urządzenia i lotniska wyspy 
Malty z niszczącym skutkiem. Na obszarze 
morskim dookoła Malty i w Afryce północ­
nej niemieckie myśliwce zestrzeliły sześć 
brytyjskich samolotów i zniszczyły pięć 
dalszych na ziemi.

Lekkie niemieckie samoloty bojowe zaa­
takowały wczorajszego dnia urządzenia ko­
lejowe na angielskiem wybrzeżu południo- 
wem bombami s bronią pokładową.

Jeden pojedynczy samolot brytyjski, któ­
ry dokonał ostatniej nocy zaburzającego 
lotu nad teren Rzeszy, został strącony w 
Niemczech południowych.

Kapitan ihlefcldt odniósł wczoraj m  
froncie wschodnim swoje 89 do 35, a po-

j rucznik Geisshardt z tej samej grupy lot- 
W Afryce północnej powstrzymany zo- 'ników myśliwskich swoje 52 do 56 zwycię- 

sżał przez ogień artyleryjski wypad bry- i stwa powietrzne.

Wielkie straty żeglugi alianckiej 
u wybrzeży Stanów Zjedn.

loduje podwodne mocarstw osi i Japonji zatopiły blisko 2 mllj. ton okrętów.

Mowa premjera Wfgier.
Budapeszt, 22 kwietnia. W dniu 2!) kwie­

tnia zebrała się w Budapeszcie rada krajo­
wa partji rządowej, aby wysłuchać oświad­
czenia premjera Mikołaja von Kaliay.

Posteitoanie to było eszi-z-ogótnie mocno o- 
beslane przez przeósławi<:i«li organizacji .* 
całego kraju , ponieważ spodziewano się 
bliższych danych o dalszych za-iy.ąd-zoniar-h 
nsądn. Prerujer podkreślił, żii W ęgry znaj; 
dują się dzisiaj w stanie wojny, w ktorect 
chodzi o los całego świata,. Honwedzi biorą 
udział w wojnie z własnej iancjatyw jva m» 

.przymuszeni przez kogokolwiek, n-ęgry 
chcą. również wziąć udział przy tworzeniu 
nowej Europy. . ,

Mowę prem jera W ęgier K aliay  a nu «iu- 
- rocznej konfereneji węgierskiej parku rzą­
dowej przyjęto w Berlinie z przyj:iznmi 
zainteresowattiem. Mówi się tam. że mown 
ta  byfa potwierdzeniem tradycyjnej współ­
pracy W ęgier z mocarstwami osi.

Laval przedstawił Petainowi 
swoich współpracowników.

Vichy, 22 kwietnia. Szef rządu, Laval, 
przedstawił w poniedziałek popołudniu na 
pierwszem posiedzeniu rady ministrów sze_ 
fowi państwa marszałkowi Petainowi 
swoich współpracowników.

Laval zapewnił m arszałka Petaina w 
imieniu całego rządu o lojalnej ws-potpra* 
cy w imteresio k ra ju . W posioilz^niu _ >̂ ui 
brał udział również adm irał Daria u jako 
naczelny dowódca francuskich sił zbroj­
nych. ^ ___

San Francisco obawia się ataków 
powietrznych.

Porto. 22 kwietnia. Wszystkie radiosta­
cje, znajdujące się nad zatoką San Frań- 
ciseo, otrzymały w niedzielę polecenie w*

| przestania swej działalności.
Powodem tego zarządzenia jest obawa 

nalotu lotnictw a japońskiego, które w od­
wecie za pierwszy atak  pojedynczych samo- 
lotów am erykańskich na miasta japońskie, 
mogłyby wymierzyć gwałtowny eto-, na 

i wy brzozo oceanu Spokojnego w Stanach 
Zjednoczonych i K rok _ ten uniemożliwić 
m a ew entualnie zbliżającym się eskadrom 
bombowym orientowanie się w kierunku 
na rozgłośnie, znajdujące się w pobliżu 

i San Francisco. . . ^
W samem San Francisco, podobnie, jak 

i i w innych m iastach na zachodni om wy- 
l brzeżu amerykańskie-m, kończy się po- 
I spiesznie ostatnie przygotowania _ celem 
[ wzmocnien ia obrony przeciwlotniczej. P rze­

pisy o zaciemnieniu obecnie są bardzo su- 
! rowo przestrzegane. Specjalne komisje kon­

trolne ezuwają nad tern, by ludność nw 
ignorowała nadal — jak  to miało nuejsc* 
z początkiem w ojny — przepisów, obowią­
zujących w czasie alarm u.

pomogli
y ra jem nie  wydostać się z błota, az | 

był®20!® Poczuli znowu twandy grunt pod ,
’ T>0becnie ,n*Fle natarli na bolsze- | 

załogę jednego % czol- | 
hz.a r 131?0  w ®®*®hn przy pomocy miota- , 

orni cni. część patrolu bojowego ; 
Nieni ii' R '^natow  za tokowała wieżę : gę- | 
i-ja c§ drugiego czołgu. Mimo. iż cala ak- 
Ńirfr- • a  tu i  pod pozycjami bolsze- 
ob^r,eTni- przyczem żołuierze. sowieccy 

ealc zajście, aż wreszcie o* 
*ilny ogień, patrol niemiecki spełnił 

tsś^jJ^danie, niszcząc obydwa czołgi, przy- 
I>0Wrór:|J do swych pozyeyj wypado-

poniedziałek niemieckie sam oloty bo- 
Vła,| ^N tekow ały bombami I bronią po- 
bołuri?'.ą bolszewickie lotniskc- polowt r,8 
łV ri. n,°*fym odcinku frontu wschodniego.
żyjpp^ię odlotu lotnicy niemieccy zauwa 
ba i p w u h y  celnie tra fiły  znajdujące su. , 
f ma^ B,lwku samoloty. Na ziemi zniszczono

RKjfin, 22 kwietnia. Włoskie koła wojsko­
we zwracają uwagę na fakt, że łodzie pod- 
wodne mocarstw osi od chwili rozpoczęcia 
się opęracyj przsriwko apgielsko-amery- 
kańskiej żegludze r-iopatrzeniowej na wo­
dach amerykańskich zatopiły ad połowy 
stycznia do połowy ?<wśetn!a łącznie 1,772.01)0 
ton tonażu zlfanekiegi. W tym samym 
okresie n a s s  ftota japońska zatopiła u 
wybrzeży Clrsanu Spokojnego 22 statki 
aliancki*. W ten sposób suma tonażu stat­
ków alianckich zatopionych w przeciągu

Wspólność Interesów 
Stanów Zjednoczonych i Sowietów.
Lizbona, 22 kwietnia. „Washington Post" 

podkreśla w artykule wstępnym wspólność 
interesów pomiędzy Sowietami i Stanamł 
Zjednoczoneroi.

W ymieniony dziennik określa sytuacje 
Sowietów jako bardzo poważną, przyczem 
odwołuje się na wynurzenia moskiewskiej 

dy“. W związku z tem „W ashingloo 
Post" wysuwa pod adresem Sowietów pro-

3 miesięcy u wybrzeży Stanów Zjednoczo­
nych, wynosi niemal 2 miijony ton. Wśród
nich znajdowały się 92 okręty-cysterny. . Pr. . .. w  , wia/k,. ,  

Zwraca się dalej uwagę na fakt, ze w cza- ■— ... y  % '  9 .
sie od 1 m arca do 15 kwietnia włoskie lo t­
nicze i morskie
oikręlów wojennych  ----------  P -------
ckie zaś siły zbrojxifh27 okrętów wojennych 
i handlowych, podczas gdy Jap o n ja  zato­
p iła  w tym  samym okresie 31 statków wo- 
jennyh i 75 statków handlowych.

n u w i

Brak wiadomości o Sosie 429 dzieci 
wywiezionych przez bolszewików.

oy celnie tra fiły  znajdujące 
11 sam~j="lu samoloty. Na ziemi anisasczcmio 
to*tgiOl0ty  bolszewickie, a. szereg dalszych 
PotjA0. uszkodzonych odłamkami pocisków. 
We Wm lekkie niemieckie samoloty bojo-
-otQ ^i^^kodzouych odłamkami pocisków.

. ^ v , ......................................................
sowiecikich. w tem kitka 2-mo-

^ tolft 1«kki€ niemi ec?Kie sam o i ary aoja- 
otn 'e alaków  w locie

r.. Vyi^ na inne lotnisko bolszewickie. 10
ł\Ĵ Y , OVI w ICLóMLU} VV LŁ/J-LŁ o i i n a  -

0, 0 no-robowców, /^mszczono ina

Kownu, 22 kwieinia. Bolszewicy utworzy­
li swego czasu na obszarze Ostlandu wiele 
t. zw. placówek wychowawczych dla dzie­
ci, aby tan< systematycznie bolsrswizować 
młodzież. W chwilE wybuchu wojny holszt 
wicy w bardzo wielu wypadkach pewywo 
zilf dalej te dzieci, odłączone od rodziców. 
Pomimo intensywnych poszukiwań, do dzi­
siaj niewiadome nic o losie 429 dzieci. 
225 z pośród nich było w obozie w Poła- 
gach, 155 w Dniskicnnikach, 38 na Ukrai­
nie, 1C zaś dzieci znajdowało się na Kry­
mie.

Nią wa*ed®i« zdófccti boteztóitiear

te daięcl.. Ogółem L700 d®ieciom udało się 
uniknąć strasznego losu.

Dzięki staraniom  właściwych placówek' 
niemieckich rodzice nie utracili jeszcze n a­
dziel dowiedzenia się czegoś bliższego o 
losie swych dzieci. Placówki wojskowe 
zgłosiły gotowość podjęcia poszukiwań. 
Placówki służbowe adm inistracji cywilnej 
w generalnych okręgach w Łotwie, E stonji 
i B iałorusi przeprowadzają, wśród ludności 
miejscowej poszukiwania co do transpor­
tów7 z Litwy, k tóre przejeżdżały przez te 
obszary.

kiem, celem odwzajemnienia się za dostaf* 
wy materiałów7 wojennych ze Stanów Zjed. 
toczonych, mianowicie odstąpienia ba» 
Amerj7ce.

Sowiety muszą „zrewanżować się" za po­
moc ze stronv Stanów Zjednoczonych 
pisae w7ymieniony dziennik waszyngtoński. 
N iektóre z pośród baz sowieckich na ocea­
nie Spokojnym pociadałyby dla Stanów7 
Zjedlioczonych bardzo doniosłe zoaezeni*.

UiatKłia twonry w 'aw y bank
em&yjny.

Sątukhotm, 22 kwietnia. Rząd łrlandji 
postanowił utworzyć własny centralny 
bank emisyjny.

Obieg gotówkowy w7 łr lan d ji składał sir 
dotychczas w 3/4 z banknotów i monet spr- 
cjalnej kom isji walutowej, podczas gay 
reszta, środków7 pieniężnych dostarczana 
była przez banki prywatne. K apitał zakla 
dowy now-ego banku, w7 wysokości 40.000 
funtów7 .szterlingów, zostanie W całości po- 
k r y ty  prżez rząd, zaś władze kierownicza 
tego banku zostaną, raianowmnp pozę® mi* 
nferfirą f  jnapsówG



Wioski komunikat wojenny.
Rzym, 21 kwietnia* Wioski komunikat 

wojenny z wtorku brzmi następująco:
Główna kw atera włoskich sił zbrojnych

kom unikuje:
W rejonie Afn El-Gazala powstrzymany

został gładko ogniem _ naszej arty le rii 
wspierany przez czołgi nieprzyjacielski 
wypad wywiadowczy.

A taki włosko-niemieckich form acyj lo t­
niczych na bazy lotnioze i flotowe Malty 
były kontynuowane, przyczem trafione zo­
stały ważne ze względów wojennych objek- 
ty, liczne samoloty na ziemi podpalone i 
zniszczone, a  jedna łódź podwodna została 
trafiona.

N a wschodniej części morza Śródziemne­
go nasz© samoloty storpedowały jeden pa­
rowiec średniej pojemności, płynący w silł- 
nde zabezpieczonym konwoju.

Postępy ofensywy japońskiej 
na wyspie Panay.
Zajęcie Kalinogu. -  Tapaz w płomieniach.

Specjalne łodzie włoskie.
Rzym, 2*2 kwietnia. Na temat specjalnycn 

maszyn marynarki włoskiej, które zdały 
twój egzamin w czasie ataków na Surię, 
Maltę, Gibraltar i Aleksandrię, zamieszcza 
agencja Stefani sprawozdania, w mySl 
którego konstrukcja maszyn, będących w 
możności przedostać się przez zapory porto­
we, jest pomysłu wyłącznie włoskiego.

Inżynierowie m arynark i włoskiej na d łu ­
go jeszcze przed w ojna skonstruowali sta- 
trik doświadczalny, zwany „Grillon", lub 
„Skacząca łódź", wyposażony w beeszmero- 
wy motor. Dalszym wypróbowanym typem 
była specjalna torpeda, zwana „pijawka", 
gdyż wyposażona była w m agnes tak, iż 
zmierzała ona bezpośrednio w kierunku że­
laznego opancerzenia statku.

Ostatnie m aszyny najnowszej konstruk­
cji zostały obecnie po dłuższych badaniach, 
trzym anych w głębokiej tajem nicy, użyte 
przez włoską m arynarkę do celów wojen­
nych. 1 tak podporucznikowi m arynark i 
.Faggioni udało się przy pomocy swej łodzi 
zatopić koło Sudy krążownik „York" i dwa 
duże parowce. Komandor-poruczmik Mocca- 
g a tta  i komandor-podporucznik Giobbe spo­
wodowali w porcie na Malcie 8 etbsplozyj. 
W  czasie drogi powrotnej zaskoczyła ich 
śmierć. _______

W skalnych jaskiniach Malty.
Sztokholm, 22 kwietnia. Żona pewnego 

oficera brytyjskiego opisała następująco 
przedstawicielowi „Daily Telegraph" swo­
je przeżycia w czasie ataków powietrznych 
na Maltę.

„Jesteśm y fizycznie i  duchowo wyczerpa­
ni do osta t^znych  granic. Niema już po- 
prosfu zakątka, gdzie możnaby się schro­
nić, by nie usłyszeć gwizdów samolotów 
nurkowych i wycia bomb. Ajni w dzień, 
ani w nocy nic możemy pozwolić sobie na 
•spoczynek, a gnieździmy się jak  króliki 
w skalnych jaskiniach trzęsących się pod 
wpływem wybuchów gradu bomb. Stam tąd 
możemy zaobserwować, jak  sam oloty prze­
dzierają się przez zapoTę ognia a rty le rji 
przeciwlotniczej i zrzuezają swe bomby 
z piekielną celnością na upatrzone cele, pu­
czem łączą się ponownie z chm uram i eskor­
tujących je  myśliwców „Messenschmit". 
Sam oloty te nad la tu ją  zawsze w ilościach, 
które poprostu niemożliwością jes t policzyć 
i przejm ują nas zawsze paraliżującym  s tra ­
chem'. Olbrzymie chm ury dymów, spaleni­
zny i kurzu unosząc się praw ie nieprzerw a­
nie nad okolicami, stanowiącen^i przedmiot 
ich ataków, a od detonacyj nieustannych 
wybuchów już praw ie ogłuchliśmy".

Tokio, 22 kwietnia. Oddziały japońskie, 
które bez przerwy posuwają się naprzód na 
wyspie Panay I które okrążają zepchnięte 
na wyżynę wojska alianckie, weszły — 
według agencji Domei — w kontakt bojowy 
z nieprzyjacielem w dniu 14 kwietnia o go­
dzinie 15 na południe od Dumarao na gra­
nicy prowincji Capiz i llo-llo.

Szosa przecinająca wyspę P an ay  w kie­
runku północno-południowym wpadła w rę­
ce japońskie. Około 3000 żołnierzy oddzia­
łów alianckich, którzy b ra li udział w akcja) 
w granicznych prowincjach llo -llo  i  A nti­
que, stawiało darem ny opór.

Japońskie samoloty wywiadowcze, prze­
prowadzające akcję nad Panay, doniosły — 
według kom unikatu agencji Domei — 20 
oddziały japońskie zajęły w niedzielę po­
południu Kalinog, ważną strategiczną ba­
zę o 65 km na północ od llo-llo . _

Doniesiono dalej, że oddziały japońskie 
przy poparciu jednostek lotnictw a w swym 
m arszu naprzód_ z północy na południe 
okrążyły w poniedziałek przedpołudniem 
resztki wojsk alianckich w środkowej czę­
ści wyispy Panay. Doniesiono też, że Tapaz 
m iasto w środkowej części Panay, zostało 
ogarnięte pożarem na skutek ognia arty le­
ryjskiego wycofujących się wojsk aliano> 
kich.

Japońskie siły zbrojne, posuwające się 
od północy i południa wgłąb wyspy P a ­
nay, nawiązały w niedzielę styczność z 
wojskami aliantów  na południ® od Duna-

rao. Oddziały aliantów  w sile około 3000 
ludzi wycofały się, chroniąc się przeważnie 
w dżungli, rozciągającej się u stóp góry 
Tigatay. (w zachodniej części wyspy), lec® 
i tu ta j prawdopodobnie niedługo będą mo- 
gli się ukrywać.

Opór wojsk czungkfńskich 
słabnie.

Tokio, 22 kwietnia. Oznaką powolnego
słabnięcia oporu oddziałów czungkln- 

skich — pisze dziennik „Asahl Szimbun , 
według doniesienia agencji Domei — jest 
fakt, że w Chinach północnych w samym 
tylko miesiącu marcu 13.927 żołnierzy 
czungkińskich poddało się oddziałom ja­
pońskim.

W edług wymieniouego_ dziennika, _ jeńcy 
ci poddawali się grupam i, a mianowicie 91 
grup w prowincji Szansi, 69 w prowincji 
Hobei, 34 na froncie mongolskim i  jedna 
grupa w Szantungu.

W  toku walk w Chinach południowych, 
według doniesień tego samego dziennika — 
wpadło do niewoli w miesiącu m arcu 643 
żołnierzy czungkińskich i komunistów chiń­
skich, podczas gdy 1.816 poddało się od­
działom japońskim  w dolnym biegu rzeki 
Yang-Tse. W śród jeńców znajduje się po­
dobno wielka ilość oficerów, a  między n i­
mi komendanci pułków i oficerowie szta­
bowi.

Tragiczna katastrofa w kopalni siarki 
w Andach.

Buenos Aires, 22 kwietnia. Ofiarą groź­
nej katastrofy w pewnej kopalni słarkf 
w zachodniej części Andów padło 10 robot* 
liiitów ^

Z powodu znacznej odległości i złych po­
łączeń komunikacyjnych dotychczas nade­
szły jedynie skąpe inform ację o tej kata­
strofie. Zachodzi przypuszczenie, żo została 
oma spowodowana eksplozją kotła, <m> po­
ciągnęło za sobą zawalenie się szybu i za­
sypanie pracujących tam  robotników. Do­
tychczas wydobyto 10 zabitych i większą 
liczbę rannych. Drace ratownicze są  w p e r 
nym  to!ku.

K atastrofa  hycłroplanów
am ery k a ń sk ich .

Berno. 22 kwietnia. (St). W Livermore, 
w Kalifornii, zderzyły się z sobą _w powie­
trzu dwa wielkie hydroplany lotnictwa ma­
rynarki amerykańskiej.

Obydwa aparaty objęte pożarem, runęły 
na ziemię. W katastrofie straciło życie 14 
lotników.

Katastrofa kolejki podziemnej 
w Osaka.

Tokio, 22 kwietnia. Na jednej ze stacyj 
kolejki podziemnej w Osaka zderzyły się 
dwa pociągi. W Jednym z pociągów ranio­
nych, względnie częściowo zabitych zostało 
150 osób. Drugi pociąg był na szczęście pu­
sty.

Trzęsienie ziemi w  Jassach .
Bukareszt 22 kwietnia. Miasto Jassy nad 

Mołdawą zostało nawiedzone clężklem trzę­
sieniem ziemi. Według dotychczasowymi 
stwierdzeń, niemniej jak 300 domów zawa­
liło się, a dalszych 200 bundynkom grozi 
zawalenie się. _____

Odroczenie procesu w A nkarze.
Ankara, 22 kwietnia. Proces w Ankarze 

odroczony został do dnia 29 kwietnia.
Odroczenie fo spowodowane zostało konie­
cznością przetłumaczenia dotychczas złożo­
nych zeziuań świadków, celem podania ich 
do wiadomości oskarżonym.

Na owtatniem posiedzeniu sądowem wy­
rażano się w ostrych słowach o działal­
ności Moskwy, nazywając ją  podpalaczem 
świata; z zeznań dalszych świadków wy­
łoniły się nowe momenty, obciążające boi' 
szewików.

W zorowe wsi dla Bułgarji.
Sofja, 22 kwietnia. Przedstawiciele pre­

zydium śnodkowo-europejskiego kongresu 
gospodarczego, któnzy bawili w B ułgarji 
7 okazji ótwaroia szkoły dla kierowców ma­
szyn rolniczych, oświadczyli swą gotowość 
zorganizowania w B ułgarji za pośrednic­
twem środkowo-europejskiego kongresu go­
spodarczego wzorowej wsi, k tó ra rozwija­
na stopniowo z jednego wzorowego gospo­
darstw a. m iałaby stanowić przykład wyso­
ko rozwiniętej i produktywej gospodarki 
rolnej.

Jako  teren, na którym  zapoczątkowane 
I zostaną te plany, branych jest pod uwagę 
I kilka wsi w północnej B ułgarji.

Zamknięcie opery Metropolitan 
w Nowym Jorku.

Sztokholm, 22 kwietnia. Kierownictwo 
pery Metropolitan w Nowym Jorku « “!!! 
się zmuszonem — Jak podaje dwenirt* 
szwedzki „Dagens Nyheter" — do natydr 
miastowego zamknięcia opery. Pęwodei* 
tego kroku Jest brak jakichkolwiek h 0® 
ków finansowych. .

Opera M etropolitan finansow ana byi® 
przez osoby prywatne. Chodziło tu ta j prj-*" 
ważnie o rodziny, rekrutując® się ®ę 
kapitalistycznych. Tego rodzaju ludzie »0' 
wiem chętnie ukazywali się w czasach pro* 
sperity w swych stałych lożach teatrak 
nych. Obecnie finansiści ci wycofali «w<" 
kapitał z uwagi na nierentowność tego lu‘ 
ksusowego przedsiębiorstwa, spowodowani 
brakiem nowych uitworów muzycznych ? 
Europy, by za to kapitał swój ulokowe^ 
z większą korzyścią w innego rod/sil* 
przedsiębiorstwach. „Najlepsza opera śiwp* 
ta“, w której można było podziwiać — ja* 
zwykli mawiać zwolennicy opery Metropc* 
iitan — najlepszą „Aidę św iata i t. d.“, <*” 
bectnie się załamała.

W kilku wierszach'
Król szwedzki objął ponownie CBjmaośoi ureedow* 

odbywająo krótkie posiedzenie *abinert.u w  zaiuk® 
sztok liolmskim.

*
Zarząd kolei egipskich w ram ach nowe*© proffer

mu osEiCBedfnolciowe^po wegfla i  to.uych maitanaló* 
pądnyeh, jak  również wagonów i lokomotyw, ws.to® '̂ 
mai po trzy  mieszane pociągi osobowo-towarowe !  
poóród kuiwnjących dotycheza* pociągów na  H®* 
A lok«*ndrJa—K airo ocraz Alakoandrją Abukir.

*
Mtadzfedt wiejska na terenie generalnego aSrret* 

Litwy ma praojóć w ramach nauki w szkolaab P* 
wszecbnych Irons praktycznie*© wytkaUtaloemia, tr** ' 
jąojr X0 miesięcy.

*
W ZagrzeWu wwpocząly rokowania miedzy 

lazdją i  Chorwacją. Podpieanle pierwszego fiórfj 
chorwackiego układu handlowego nut nastąpił w *■" 
ku maja w Helsinkach.

*
duet państwa chorwackiego podpisał w p o n ied ^

lok ustawą, dotyczącą utworzenia chorwackiej skuś*” 
pracy. Chorwacka służba pracy zostanie (Morgan’*'’] 
wana wodług wzoru niemieckiego i  m a tóużyć r  
dobnym colom.

Boatboaroe arm ji japo^ńskiej w ykryty — w«d*J
doniosiiemia agencji Doinei — na drodze do twierd* 
wyspiarskiej Corregidior tuzy wielkie uzbrojone W 
ro*woe handlów©, usiłujące ujńć z zatoki manilski 
W toku ezeicgu ataków  sabopionc Jed*« parowtw 
drugi ciężko uszkadzając.

s|g
Wedlu* doniesieaiia b ry ty jskie j Służby to to n m a ^  

nej, w San Diego w K alifornii oraz w okolicy 
Francisco zarządzony został alarm  prseohrłotTOk*' 
Alarm  ten trw ał 34 minmtiy.

*
Z okazji rocaolcy założenia Bnymm we**hy we W *

ezech trzy  nowe kodekwy ustaw, a mianowicie ^  
deka cywilny, kodeks praw a morskiego i  kodeka V 
atopowania cywilnego.

*  JW t .  1341 przywóz poprze* porty portugalzkic ^
nąi sią do 1.73 miljonów ton. wobec 1.84 miljoij' j  
ton w r. 1940. W tym samym czasie eksport obnfH 
sic z 1.14 na 0.77 miljonów ton.

Na podstawie układu z rum uiskiem  m inisters 
gospodarstwa, firm a „811agra“ w Bukareszcie o tr^j 
jualn wylączno prawo zaw ierania umów 7, ro ln i** ., 
rum uńskim i w sprawi© upraw y słoneczników, y 
ku  i eojl. Bównoczaónl© firmi© „Bilagra" zapcn'’“,A 1 
oo prawo zakupienia całego zbioru słoneczni* * 
rzepaku i aoji za rok 1942. Ci rolnicy, którzy w 
roku porą* pierwszy przystąpią do uprawy 
pika lub bądą upraw iali te sam ą powierzchnio l "  
tiową, jak  W ub. roku otrzym ają premją.

OBRAZKI }

W KJ_N I E.
...Bły*«?zące, uwodaŁea^lskie oozy a rty s t­

ki spoglądąią z ekranu na wypełnioną salę 
kinową...

..Dźwięczny głos ak tora porywa ten tłum  
apowity w pełną napięcia ciszę, daje mu 
wzruszenie, emocje... .

Zm ieniają się obrazy na ekranie. Za 
chwilę hałaśliw y śmiech komika przyniesie 
odprężenie i ulgę patrzącym, za chwilę 
Knów sm utny obraz wyciskać będzie łłzy...

Przez moment, jesteśm y w Paryżu, w na­
stępnej chwili słyszymy operę, a  jeszcze w 
następnej słucham y szumu brzóz na w iej­
skim cmentarzu. .

W sali jest tłoczno. Zarówno wypełnione 
są najtańsze rzędy krzeseł tuż przed ek ra­
nem, jak  aksamitem  wybite loże w przeciw­
nym kacie. .

Znajomy szewc w odświętnych lak ier­
kach, pan notariusz, jego pokojówka i kor­
pulentna rzeźniczka — wszyscy łączą się 
we wspÓlnem odczuwaniu akcji f i lm u ,  w 
okrzykach grozy, westchnieniach sm utku 
i wlasnem zadowoleniu.

— Maciuś! Widzisz ty!? A dokąd ona 
pójdzie tera sierotka biedneńka, kiedy ten 
drań, ten cholea-nik zakazany hula te ra  2 
inna. Zm arnuje się biedota! Je j! Jej! Ma­
ciuś, no powiedz co! Dalibóg ryknę zara na 
oałom salę... — uryw a się w szlochu półgło- 
śmy monolog pani rzeźnikowej.

P an  Maciuś poprawił się w krześle i 
chrapnął delikatnie Dlaczego ma się tak 
przejmować jak  szanowna połowica? Gzy 
płaci za to, by łzy wylewać i wyjść ze sali 
* wypiekami na iwanzy'.- Zapłacił za fotele 
po dwa złote (oo za cena! — co za cena!...), 
więc może nie m a praw® do niedzielnego 
odpoczynku? Kto mu zabroni spać? Kto? 
Czy komu przeszkadza?...

P arę  krzeseł dalej siedzi młoda para. Je j 
główka w ekscentrycznym kapeluszu po­
chyla się ku dołowi2

...żeby puścili trochę jaśniejszy obraz, 
oioemaby sprawdzić, gdzie podziała się w 
torebce pudernicaka... chusteczka jest.- po- 
madkia do ust jest... notes.*. Gdzież może 
być puder? Chyba jeszcze nie zara? ko­
niec?... Byłoby fatalnie, gdyby teraz zabły­
sły  św iatła ,a ona ze świcącym noskiem!... 
A tak gorąco!... .

...miły Boże — snuje saę mysl inna — 
.■.przecież jÓst dostatecznie ciemno i Jerzyk 
mógłby... Ona nie m iałaby nic przeeowko 
temu, bo delikatnie, porozumiewawczo u- 
ścisnął jej rękę, albo... mógłby się wreszcie 
oświadczyć! W tedy mama nie m iałaby nic 
do gadania, a tak... Co prawda, byłoby mi­
lej, gdyby Jerzyk przypominał więcej tego 
uroczego amora!... Ach, ten Jerzyk  jest zu­
pełnie bez inicjatyw y!.- _

Jerzyk nie zajm uje się an i sąsiadką, ani 
tragedją na ekranie:

.(.czyżby już zjadła wszystkie z rumem?-. 
Było sześć. Są jeszcze tylko te podłużne^ 
śmietankowe i zwykłe pralinki... J ak  ta  to­
rebka nieprzyjemnie szeleści i  n ie można 
sięgnąć do dna! Przecież muszą gdzieś je­
szcze być, te pyszne czekoladki z rumem!—

— Marno! — słyszy się w  ciszy wdzięczny 
głosik — dlaczego ta  pani talc płaco©? 1 tak 
głośno krzyczy? Czemu? Czy jej także słu­
żąca przypaliła żelazkiem suknię, tak jak  
K asia zrobiła wczoraj tobie. Mamusiu?—

— Cicho, synku! Ciiicho!-. Popatrz, jak  
ten pan przypomina tatusia, widzisz?

— Ale nasz ta tn ś nigdy się tak nie śmie­
je! Chyba tylko wtedy, gdy przychodzi do 
Kasi do kuchni...

Całktem blisko ekranu dwie pochylone 
ku sobie głowy , , ,

— Marychno! To Wiedeń! To Wiedeń!... 
...mój Boże! Żebym mógł tam  pojechać!

Zobaczyć te gmachy, arkady, kopuły... To 
nie to. co m artwa rycina i nudna rozpraw­
ka! Samemu móc zbliżyć się, oglądać, do­
tykać!!.... W tedy stworzyłbym rzecz cud­
ną... czuję to! Dla M arychny! Za. jej mi­
łość! Byłbym sławny, m iałbym dobrobyt! 
I  wtedy M arychna nie byłaby taka poważ­
na, smutna.'.

W oczach siedzącej obok dziiewozyny rze­
czywiście m aluje eię skupienie;

~Ach, Wiledeń! M iasto jego m arzeń ! -  
Gdybym mogła zdobyć tylko tyle. by wy­
starczyło na podróż dla niego i choćby w 
jedną stronę... Ale to tyle pieniędzy, tyle 
la t żmudnej pracy przy maszynie do szy­
cia!... A oczy tak  czasem bolą, tak bolą!—

— Marychno, widzisz? A teraz W ęgry! 
Słyszysz czardasza? Pojedziemy tam  ra ­
zem! Będziemy pili tokaj i słuchać muzy­
ki! Pojedziemy. praw da Marychno, poje­
dziemy?!

— Pojedzimy, pojedziemy! — ale ona wie 
dobrze, że ju tro  on będzie m usiał zapom­
nieć i o tom, gdy przyjdzie mu stanąć za 
ladą w sklepie pod czujnem okiem szefa.% 
A jej rozm arzająca m elodja czardasza 
przytłumi jednostajny, męczący stukot m a­
szyny i cierpkie uwagi klijentek—

Otyła jejmość sapie z oburzenia:
...Boże, Ty widzisz i nie grzmisz! Co za 

zepsucie, co za niemoraluosć! I  .ja Jadw i- 
nię, ten pąk niewinny wzięłam ze sobą na 
podobne widowisko. Ale mówiono mi, że 
mogę śmiało, że to dobre!... Ta, ta  w strętna 
wydra Marcifkowska! No. ona ręczę, gorsze 
jeszcze świństwa widziała!—

— Jadwimiu, dziecko drogie, wychodzi­
my! — oburzenie wyładowuje się w tym  
kategorycznym nakazie.

.... choć właściwie... przepychać się tera® 
do wyjścia, a  ty le się zapłaciło- No 
i chciałabym wiedzieć, oo ona teraz zrobi, 
ta  wyuzdania blondyna..* Ale Jadw inia na 
to się patrzy!...

— Jadw iniu, ty  nic nie rozumiesz, praw ­
da?

— Nic nie rozumiem, ciociu — zapewnia 
zgodliwie cichutki głosik i młoda panien­
ka trwożnie wycofuje dłoń z uścisku przy­
godnego sąsiada o miłym profilu.

...naturalnie, że to drwęcko jeszcze, cóżby 
mogło zrozumieć?... Na drugi raz jednak 
sam a oglądnę film... Ale, gdzie ja  miałam  
Jadw im ę> dziś zostawić? Mueialąm prze­
cież waiąść ze sobą... oma jednak nic nie ro­
zumie. taki głuptasek jeezaze...

Jadw inia nie s ta ra  się nawet zrozumieć. 
Przecież o wiele bardziej interesując© jest 
to, co praw i do uszka ten młodzieniec o po­
ciągającym profilu, % pocaą/tbu naprawdę

nic nie rozumiała, oburzała się na 
jomego, chciała skarżyć się cioci. Ale ter% 
już jej to nie je s t niezuoiśne i nic a  nic 0 
'przeszkadza. .

W tulona w miękkie obicie fotela d a ­
jąca  kobieta wzdycha oichutko. Pod Ym 
wiekami zbierają się łzy, a  gorzki .'jj* 
smak odczuwany aż w gardle, przypom>H,, 
dni dawno minione. Ktoż lepiej może z*ij 
zumieć bohaterkę szlochającą na ek ra f1̂  
I  ona któregoś dnia została taka sarna’ —, 
puszczona i zawiedziona. Zrozumiała, 
oo zaczęła przeczuwać zaledwie i 
czarna wizja zjaw ia się wśród snów 
spokojnych — nadeszło nieodwołalnie. 
m usiała cios ten znieść mężnie baz nicafA, 
pomocy, ni współczucia. Je j zapłak*,, 
twarz nie wyciekała łez tłumów, nie w** 
szata otoczenia. „

I  dziwi się s ta ra  kobieta, że na św iĄ , 
gdzie tyle jest łez i tragedyj, rodzą się,.!0^  
cze ich fikcje, ich naśladownictwa, i 
am atorzy oglądania udawanego «m utk%  
litow ania się nad nieprawdziwą roap®^, 

Przed nią dwie młodo głowy wcią® S* 
ohyłają się ku sobie. Widzi w mroku # 
dziewczęcych twarzy, sylwetkę moduteJi) 
fryzowanej główki i  najnow ocześniejsi 
fasonu kapelusza.

—i widzisz? P a trz  Lusiu, ta  n a jn o fy s  
kreacja wieczorowa! Same pliski dołe®*^' 
dekolt... Cekiny w racają do mody. w 
żasz? Och, szkoda, zmienili obraz! A te_^ 
raz będzie jeszcze jedna ładna rzec®. W •go­
nie na przyjęciu u tego am basador*-. ̂ h* 
kienka taftow a i wstawki z  koronki! 
żeby choć raz w życiu móo sobie coś 
go sprawić!...

...A sceny idą jedna za drugą. ^ ,1  
Za chwilę śmiech komika zakohAs, 

seans. Obudzi może barczystego rze*®,^' 
wzbudzi niesmak starszej pani cioci. ^  
w nej Jadw ini przyniesie westchnienia jjń' 
a dla młodej, rozmarzonej pary  będzte 
ełem powrotu do rzeczywistości— -ł- 

_I raz jeszcze jasny  ekran zabłysną? 
nim obrazem i zagasł w blasku 
nych świateł na wielkiej s a l i

M. Dolbor***



Niemieckie łodzie podwodne 
siejq dalej zniszczenie.

Zatopienie 18 okrętów alianckich u wybrzeży Stanów Zjednoczonych. 
Załam anie się lokalnych ataków  sowieckich.

Z głównej kwatery Wodia, 20 kwietnia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na wybrzeżu Kaukazu niemieckie samo­
loty bojowe bombardowały z dobrym skut­
kiem urządzenia portowe i urządzenia za­
opatrzeniowe. Jeden wielki sowiecki okręt- 
eysterna został uszkodzony przez trafienietomką.

Na południowym odcinku frontu wschod­
niego niemieckie myśliwce zestrzeliły w 
walkach powietrznych, bez własnych strat, 
22 nieprzyjacielskie samoloty.

.Na środkowym i północnym odcinku 
frontu załamały się odosobnione lokalne 
ataki nieprzyjaciela po zaciętych walkach. 
Podczas własnych zwycięskich akcyj ofen­
sywnych na północnym odcinku frontu na 
pcw nem miejscu w kilkudniowych walkach 
zdobyto, względnie zniszczono, 11 dział, jak 
również 50 granatników. Silne formacje 
lotnictwa atakowały szczególnie skutecz­
nie w walkach na ziemi i rozbiły potocze­
nia Sowietów z zapleczem.

W Karelii niemieckie i fińskie wojska 
zadały na froncie Świru w kilkudniowych 
walkach obronnych nieprzyjacielowi cięż­
kie straty. Na oceanie Lodowatym łodzie 
podwodne zatopiły z pewnego konwoju, 
wspólnie z lotnictwem, dwa nieprzyjaciel­
skie okręty, łączne! pojemności 12.001) ton, 
w tern Jeden okręt-cysterne. Trzy dalsze 
wielkie okręty zostały uszkodzone. Uzy­
skano również trafienia w towarzyszące 
okręty wojenne.

W Afryce północnej u łam ał słę wypad 
brytyjskich sił wywiadowczych na froncie 
Cyrenajki.

Na morzu iródziemnem Jedna z niemiec­

kich łodzi podwodnych storpedowała jeden 
parowiec przy molo w Beirusie. Inna łódź 
podwodna zaatakowała elektrownię w Jnf- 
fie artyleria I uszkodziła ja ciężko. Z bry­
tyjskiego ruchu posiłków u wybrzeża pół- 
nocno-afrykańskiego niemieckie łodzie pod­
wodne zatopiły trzy dalsze żaglowce trans­
portowe.

Wielkie ataki lotnictwa na wojskowe 
urządzenia wyspy Malty były kontynuo­
wane. Celne trafienia bombami ciężkiego 
kalibru spowodowały szczególnie w urzą­
dzeniach zaopatrzeniowych rozprzestrze- 
nione zniszczenia, pożary I wybuchy, a dal­
sze cieżkie szkody powstały w urządzeniach 
lotniskowych wyspy.

Jak już podano do wiadomości w komu­
nikacie specjalnym, niemieckie łodzie pod­
wodne zatopiły u wschodniego wybrzeża 
Ameryki północnej I na morzu Karaib- 
skiem 18 nieprzyjacielskich okrętów, łącz­
nej pojemności 131.000 ton. Jedna z łodzi 
podwodnych wzięła pod ogień artylerji 
składy nafty w Bullenbay na Curacao i 
podpaliła je.

Lekkie niemieckie samoloty bojowe za­
atakowały wczorajszego dnia urządzenia 
fabryczne i obiekty okrętowe na anglei- 
skiem wybrzeżu południowem bombami I 
bronią pokładową.

Kapitan Ihlsfeldt odniósł na froncie 
wschodnim swoje 85 do 88 zwycięstwo po­
wietrzne.

W sukcesach niemieckich łodzi podwod­
nych u wybrzeża Stanów Zjednoczonych 
wyróżniła się szczególnie łódź podwodna 
pod dowództwem kapitana-porucznika 

i Muetzelburga.

Dzień Fiihrera w kwaterze głównej.
(tp) Berlin, 21 kwietnia. Fiihrer obcho­

dził 20 kwietnia w kwaterze głównej dzień 
swych urodzin. Na wstępie rozmów woj­
skowych, które odbyły się, jak w każdy in­
ny dzień, szef naczelnej komendy arntjl, 
generalny marszałek polny Kełtel i szef 
sztabu generalnego armjl lądowej, generał- 
pułkownik Haider w imieniu armjl lądowej 
wyrazili FQhrerowi życzenia.

Około południa, marszałek polny Rzeszy

Herm an Goer im?,- w którego towarzystwie 
znajdował się generalny marszałek polny 
Milch, oraz wielki adm irał Raeder, w yra­
zili Fiihrerowi życzenia w imieniu lotnic­
twa i m arynarki wojennej. Dla złożenia 
życzeń przybyli również czołowi przedsta­
wiciele władz partyjnych i  państwowych 
i sił zbrojnych.

W dniu tym król Włoch, Wiktor Ema­
nuel I Duce wystosowali do Fiihrera de­

pesze z życzeniami, utrzymanemi w serde­
cznym tonie, na które Adolf H itler odpo­
wiedział telegraficznie.

W obliczu historycznych zmagań naszych 
czasów obchodziły Niemcy dzień ten z god­
nością I powagą. Transm isja uroczystości 
w przeddzień urodzin Ffihrera zB erlin a  na 
wszystkie europejskie rozgłośnie od_ Nor- 
wegji do Grecji, od A tlantyku do Dniepro- 
petrowska, s ta ła  sie jednocześnie symbo­
lem budzącej się świadomości wspólnoty 
kontynentalnej. W tej uroczystej godzinie, 
m inister Rzeszy, d r Goebbels, w imienni 
narodu niemieckiego wyraził Fiihrerowi 
najserdeczniejsze życzenia. W uroczystości 
wzięli udział najwyżsi dostojnicy Rzeszy 
i cały korpus dyplomatyczny.

Marszałek Rzeszy Goering wydał z oka­
zji urodzin Fiihrera orędzie do narodu nie- 
mieckiego, które głosi:

„Jeszcze nigdy nie okazała sie w sposób 
bardziej bezpośredni i wyrazisty szczyto­
wa wielkość postaci Adolfa H itlera, jako 
zjawisko jedyne w historji, niż podczas 
ostatniego roku w walce przeciwko bolsze- 
wizmowi dla ratow ania Niemiec i Europy“.

P rasa  europejska poświeciła w dniu 20 
kwietnia swe szpalty osobistości Adolfa 
H itlera. Przewodnią m yślą wszystkich roz­
ważań bvło, iż Ftthrer jest dzisiaj symbo­
lem wspólnoty europejskiej i jej walki 
przeciwko bolszewizmowi. „Marny trzech 
gwarantów — pisał ,.Vólkischer Beobach- 
ter“ — którzy da ją  nam  rękojmię zwycię­
stwa: mamy najlepszych żołnierzy, posia­
damy najlepsze kierownictwo i opieramy 
się na lepszej idei. Twórca, a jednocześnie 
symbolem tych sił. Jest Fiłhrer“. A jeden 
z wielu głosów prasy europejskiej brzmi: 
„Wielkość Adolfa H itlera, to nietylko 
energiczne i zwycięskie prowadzenie woj­
ny. Będzie on tak samo wielkim Mężem 
Pokoju. Widziały to Niemcy, a potwierdzi 
w przyszłości Europa".

(tp) Niemcy w Generalnem Gubernator­
stwie z godnością obchodzili dzień uro­
dzin Fiihrera. Na Zamku w Krakowie od­
była się uroczystość, której punkt kulm i­
nacyjny stanowiła mowa Generalnego Gu­
bernatora d ra Franka.

1 Zwyczaj malowania ciała Istniał od 
niepamiętnych czasów nawet u narodów 

tak kulturalnych jak Hindusi
1 Chińczycy. «

Równie często stosuje się pray _ tatuaży 
makiówame skóry oątremi ja-zcdmiotami 1 
wcieranie w nakłucia barwników, jak  ul­
tram aryny, cynobru, sproszkowanego . tu­
szu lub we.g]a. Bardzo bolesnym zabiegiem, 
polegającym na głębokiem nacinaniu siko­
ry  i wprowadzeniu podskórnem farby prze­
ważnie niebieskiej — jest trzeci i ostatni ro­
dzaj tatuażu. Operacja taka odbywa eię w 
Occanji bardzo uroczyście, zwłaszcza na 
wyspach Salomona i Karolińskich. Najwy­
myślniejszą formą tatuow ania spotykamy, 
u Maorysów. T atuują oni nietylko skórą 
palców, piersi, rąk, nóg i twarzy, ale na­
wet usta  pokryw ają glębokiemi rysunkam i, 
PTzyczem im osobnik bogatszy, tern rysu­
nek bardziej skomplikowany.

Tatuaż znajduje się wprawdzie 
najczęściej na rękach, piersiach 

lub piecach,
nie znaczy to jednak bynajm niej, aby md 
było go nigdy gdzieindziej. Mieszkańcy np. 
wysp Markizów ta tuu ją  się na całej po­
wierzchni ciała: nawet powieki, wargi 1 
dziąsła pokryte są u nich pieknemi wzora­
mi. Aby osiągnąć jak  najwięcej miejsca do 
tatuowania, strzygą głowy, zostawiając tyl­
ko na górze z boków dwie kępki włosów, 
a resztę pokryw ają tatuażem.

Jednem z najciekawszych zagadnień 
tatuażu jest jego znaczenie 

magfczno-lecznicze.
U ludów tych duże znaczenie odgrywa 
krew, uważana za płyn cudowny, skupia­
jący w eo*bie działanie sił magicznych, bo­
skich.

Zdarza sie czasem, że narodzenie dziec­
k a  jest dla rodziny znakiem nieszczęścia 
lub serji niepowodzeń, które od chwili 
przyjścia jego na świat prześladują rodzi­
nę. Według wierzenia Arabów pół<nocno-a- 
frykariskich (Tunis. Algier, Mairokko) dzie­
cko takie jest naznaczone przez fatum  1 
zwie się „aekrech“ — nieszczęsne. Dla wy­
zwolenia go z pod wpływu złych sił zmie­
nia mu się imię, a oprócz tego poddaje srę 

cjałr

Tcttuaż ozdoba i lekiem.
Kraków, w kwietniu.

Już w czasach pierwotnych dążył 
wiek do przyozdobienia się i upiększenia 
►wo,jego ciała. Ozdoby bywały dwojakiego 
rodzaju, a mianowicie takie, które dają się | 
k łatwością włożyć i zdjąć, jak  np. pier­
ścienie, bransolety, naszyjniki, upiększenia 
bioder i p iersi — oraz ozdoby związane % 
deform acją i zm ianą bezpośrednią ciała 
ludzkiego. Są to przekłuwania uszu, nosa, 
zniekształcanie czaszki, rąk i nóg, a wresz­
cie tatuowanie. Dzisiejsze kolje, wisiory, 
breloki, brosze, są jedynie przeobrażoną 
form ą ozdób naszych nagich praojców.

Najbardziej oryginalne formy 
oelągnął zwyczaj zniekształcania 
czaszek w starożytnym Meksyku,

gdzie był on uietylko wyrazem piękna, ala 
także oznaką różnic klasowych. P anujący 
m usiał mieć czaszkę w kształcie wieży, inną 
m iał wojak, jeszcze inną kupiec czy kajdan. 
Frawie wszystkie plemiona północnej A- 
•neryki deformują czaszki swym dzieciom, 
nadając im kształt spadzisto-stromy.

Niewolnicy mody wśród murzynów A fry­
ki Środkowej noszą w przedziurawionych 

“Uszach kolce z grubego miedzianego dru­
tu, wagi dochodzącej kilka funtów, tak, że 
Wskutek ich ciężaru następuje częstokroć ■ 
zerwanie dolnej części ucha. Obie części 
Przerwanych małżowin związuje Murzyn w 
węzeł. Botokudzi przedziurawiają uszy ca-

Gmocą ostrego kolca rośliny i rozszerza- 
t stopniowo otwory, wtłaczają w nie 

drewniane krążki średnicy 5 cm.; im- osob- \ 
nik silniejszy i starszy, tem krąg ten jest j 
większy. Papuasi w staw iają znowu w prze- i  
kłute uszy kolce akacji, p tasie kości, oraz 
odłamki orzecha kokosowego. Mieszkańcy i 
Półwyspu Malajskiego czernią i opiłowują 
*we zęby celem nadania im wyglądu kłów; < 
w ten sposób chcą się upodobnić do psów, 
®d których ród swój wywodzą.

W Afryce w dzień ślubu wybija sic 
pannie młodej Jeden ząb dla 
zaznaczenia ważności chwili.

bkiormację nogi spotyka się i dzisiaj w 
Afryce u niektórych plemion, gdaie męz- 
®*yźni ceniąc bardzo rozwinięte łydki, ści­
g a j ą  sobie nogi powyżej kostek zapomo- 
cą bandażów. Najsilniejszą jednak defor­
mację nóg spotykamy u Chińczyków. Trzy­
letnia Chinka podlega strasznej operacji; 
^ jąg n  się jej mianowicie nogi rzemienia­
mi tak że palce zginają się w kierunku 
męt, jak  gdyby do nich były przyrośnięte.

! Krwawiące z tego powodu i jątrzące eię ra
czło- i  ny pirzysypują odpowiedniemi p iw /k am i 

bandażują płótnem wzi wstążkami
jedwabnemi. Dlatego Chinka chodzi jedy 
nie o kiju, krokieńi bardzo 
przeważnie zaś bywa noszona.

względnie
chi m m

Badacze znowu I dostojnicy chińscy 
zapuszczają sobie paznokcie długości 

dochodzącej nieraz do 4 cm„
które skręcają się w spirale: w celu ich 
ochrony używają specjalnych futerałów, 
wyrobionych m isternie ze złota lub s-rbra. 
Owa moda ma być oznaką bogactwa i za­

li a którem  się taki rysunek znajduje, jako- 
też cel jego — są różne. Co do techniki wy­
konania, to najczęściej widzimy malowanie 
skóry farbam i. W m iarę czasu zjawił się 

chwiejnym, I cały szereg barwników, których człowiek 
i zaczął używać. Indjanin  m aluje swą tw arz 

na różne kolory, -stosownie od okoliczności, 
a  więc np. żało-by, święta uroczystego czy 
wojny.

i ■

dziecko takie specjalnej skaryfikacji i ta ­
tuowaniu, wierząc, że krew, k tóra przy tej 
operacji płynie, ma siłę zaklęcia losu. — 
Miejsce takiego tatuow ania oznacza się W  

oryginalny sposób. W nocy matka lub kto­
kolwiek z rodziny zadaje śpiącemu dziecku 
pytanie: „uderza clą rogiem lub kopytem?’* 
dla dowiedzenia się, w jak i sposób zły los 
dziecko atakuje. W zależności od odpowie­
dzi umieszcza się znak ochronny w postaci 
krzyża pojedyńczego lub podwójnego albo 
też wstęgi q ornamencie częst-o zbliżającym 
ją  do krzyża, na czole lub łydce dziecka. 
Tatuaż taki zwą „harcha".

Tatuaż dekoracyjny spotykam y dzisiaj 
nietylko u całego szeregu ludów pierwot­
nych, ale także wśród warstw niższych, a  
zwłaszcza u specjalnych zawodów ludów 
cywilizowanych. Tatuaż dekoracyjny wy­
konuje się najczęściej w okresie narzeczeń- 
stw a lub w pierwszych miesiącach po za­
warciu małżeństwa. Nasuwa to myśl, ze 
jes t on czemś podobnem do szat god-owych 
u zwierząt, wyrazem dążenia do podkreśle­
nia swej wartości, wyróżnienia się wśród 
współzawodniczek czy współzawodników, 
dla tem łatwiejszego zdobycia wzajemno­
ści wybranej osoby. Jest on bardzo rozpo­
wszechniony w całej Afryce, w A nstralji, 
w Nowej Zelandji i t. d. Przeważnie ta tuo­
waniu tego rodzaju poddają się kobiely 
(wyraz kokieterji); w zależności od k ra ju  
i okolicy przyozdobione są już to twarze, 
już to przedramię, ram ię lub udo. O ładnie 
tatuowanej kobiecie berberyjskiej mówią 
krajowcy, że część jej więcej jest warta, 
niż cała kobieta nietatuowana. ,

U pewnych plemion na Nowej Gwinei 
tatuują się tylko kobiety.

Ozynią to od najmłodszych la t aż do doj­
rzałości, stopniowo pokrywając całe ciało 

! tatuażem. Zakończenie tatuow ania jes-t o- 
znaką, że dziewczyna może wstąpić w zwią­
zek małżeński. U Ainów zamieszkujących 
wyspy Sachalin i Jesso, dziewczyna 
przed zamążpójściem musi mieć wytworne 
linje wokół ust i na rękach; uważane jest 

- za grzech, aby dziewczyna nietatuowana 
| wyszła zamąż. Nie wolno jej również brac 

udziału w żadnych uroczystościach.
Rozpowszechniony Jest dzisiaj 

zwyczaj tatuowania ciała u pewnych 
zawodów, jak np. u marynarzy, 

żołnierzy, szewców i L d.

Serduszko z monogramem na nodze.

możności, oraz dowodem, że właściciel tak 
pięknie wyhodowanych paznokci nie trudni 
się żadną pracą i może -przesiadywać catemi 
dniam i z założonemi rękami.

U wielu ludów znajdujących się na pier­
wotnym stopniu ku ltury  spotyka się na 
różnych częściach ciała, a nierzadko na ca- 
łem. ciele różne rysunki i malowidła, które 
obejmujemy wspólną nazwą tatuażu. Tech­
nika wykonania tatuażu, kształt i  miejsce,

Także przestępcy p rak tyku ją ten zwyczaj, 
zwłaszcza przestępcy zawodowi. W niektó­
rych krajach ta tuu ją  się z pobudek relig ij­
nych pątnicy, albo też wogóle lud cały. W i , 

Bośni rzadko znaleźć można wśród tam tej­
szej katolickiej ludności chłopskiej dziew­
czynę lub kobietę nietatuowaną. Tatuaż 
przedstawia się tam najczęściej jako mniej 
więcej ozdobiony krzyż wykuty na pier­
siach lub na górnej części przedramienia.

W ostatnich czasach wprowadzono modą 
tatuow ania się wśród wytwornych dam Za­
chodu. W większych m iastach Ameryki 
znajdują się specjalne i>rzedsiębior»twa ta ­
tuujące obrazki w różnych kolorach i od­
cieniach na kobiecej skórze. .

Nowy pożar na wraku 
„Normandie".

Sztokholm, 21 kwietnia. Na wraku pa­
rowca „Normandie”, s-poczywającym w 
porcie nowojorskim, wybuchł w sobotę no­
wy pożar.

Według komunikatu m inisterstw a m ary­
narki Stanów Zjednoczonych nowy pożar 
wybuchł w związku z ostatnim  pożarem, 
nad którego ugaszeniem pracowały załogi 
ratownicze. W alka z pożarem była bardzo 
utrudniowa, ponieważ wszystkie wejścia do 
oddziału, w którym wykryto ogień, znaj­
du ją się pod w-odą. O godzinie 12-ej w no­
cy zdołano ogień opanować.

Japońska kwatera cesarska  
o nalocie na Tokio.

T»ki«, 21 kwietnia. Cesarska kw atera 
głownia zakomunikowała w  poniedziałek

o gode. 17.50, że alianckie jednostki floty, 
wśród których w centralnym  punkcie znaj­
dowały się trzy lotniskowce, wyłoniły się 
18 kwietniia w pewnej odległości od wscho­
dnich wybrzeży Japonji. Z obawy jednak 
przed japońskim  kontratakiem  zwróciły się 
one do ucieczki, nie zbliżając się do wybrze­
ży japońskich.

W tym samym dniu nad Tokio i innemi 
obszarami pojawiło eię mniej więcej 10 sa­
molotów alianckich o pólnocno-amerykaft- 
skim typie budowy. Leciały one pojedynczo

były niezwykle
tiny, 

minimalne.
szkody

Przysyłając nam manuskrypty pa­
miętajcie, że muszą być pisane jedno­
stronnie, czysto i wyraźnie.



M e m o śc i iQHaine.
KW IECIEŃ

C iw a r łe k

Daiiśs Wojciechu,
Jiit:ro: F id e lia  « Sj»»-

*

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od 9. 21.06 do 4.25

Przewóz przesyłek gospodarki 
przemysłowej.

Kraków, 22 kwietnia. Kniej W schodnia, prze­
ciążona w chwili obecnej aż do granic swej moż­
liwości, zmuszona jest od dłuższego czasu wpro­
wadzać ograniczenia w kom unikacji towarowej. 
Kolej W schodnia wyraziła jednak gotowość do­
puszczenia w wyjątkow ych wypadkach do prze­
wozu szczególnie pilnych przesyłek towarowych, 
które zasadniczo podlegają zarządzeniom o za­
kazie przewozu.

W  kom unikacji z Rzeszy i do niej, podania w in. 
ny  być składane niezależnie od istniejącego zaka­
zu. przy reglam entowanych tow arach nie objętych 
reglamentacją, bezpośrednio w  Rządzie General­
nego Gubernatorstw a w Głównym W ydziale Go­
spodarki (W ydział VI).

W  obroeie w ewnętrznym Kolei W schodniej 
należy podania o  przewóz składać niezależnie od 
zakazu przy tow arach reglam entowanych do 
właściwego w danym  w ypadku Urzędu gospoda­
row ania, zaś przy tow arach nie objętych regla­
mentacją, bezpośrednio do G ubernatora Okręgu 
i właściwego dla miejsca wysyłki W ydziału Go­
spodarki. Do wszelkich podań w' obu obrotach 
należy załączyć kom pletnie wypełnione listy 
przewozowe.

Konieczne są w szczególności dane co do sta­
cji nadawczej, stacji odbiorczej, zawartości, ro ­
dzaju i ilości tow aru. W yjęte z pod tego uregu­
lowania są tow ary reglam entowane przez Urząd 
Gospodarowania Węglem, tow ary wojskowe, dla 
których kom petentna jest K om endatura T rans­
portow a oraz te przesyłki uzbrojenia, dla których 
kom petentna jest Inspekcja U zbrojenia w Gc- 
neralnem  Gubernatorstwie.

O kradła przeprow adzających »ię 
z  W arszaw y żydów .

Kielce 22 kwietnia, (bal). W  m aju u)b. ro­
ku małżonkowie Dawid i Cypojrra Nowako­
wie. zamierzając przenieść się z W arszawy 
tło Pińczowa, porozumieli s ię  z Aleksandrą 
Zielińską i powierzyli jej sprawą przewie­
zienia pościeli, ubrań i  innych rzeczy do 
Pińczowa.

Dwa worki Zielińska przewiozła i oddała 
nieuszkodzone, natom iast przy odbiorze 
dwóch następnych worków Cypojra Nowak 
stwierdziła brak części garderoby, bielizny  
stołowej i pościelowej oraz innych warto­
ściowych przedmiotów na łączną sum ę ok. 
4*100 złotych. Ponieważ Zielińska uparcie 
twierdziła, że brakujące rzeczy zaginęły  
podczas transportu, przeprowadzono śledz­
two. które ustaliło, że Zielińska po przy; 
jeździe do Jędrzejowa oznajmiła, iż bagaż 
Nowaków jeszcze nie nadszedł, a  w rzeczy­
wistości bagaż znajdował się na dworcu w  
Jędrzejowie i w godzinę później zabrany 
był przez Zielińską i  przewieziony do Ma- 
rji Pichniej.

Za kilka dni bagaż został oddany Nowa­
kom w Pińczowie, a  ©i stw ierdzili w iele  
hraków.

Jak się  okazało. Zielińska wraz z nieja­
kim  Bronisławem  Chybalskijn udała się  ze 
skradziomemi przedmiotami do Pałecznicy  
i  tam rozsprzedali je pomiędzy miejscowe- 
mi ludźmi.

Po powrocie do Pińczowa Zielińska zo­
stała  aresztowana, a Chybałski korzystając 
y. wolności poszedł do Pałecznicy i odebraw­
szy pozostawione rzeczy u niejakiego Mi®; 
Jewskiego, sprzedał jo żydowi Joskowi 
.Weizenbergowi w Skalbmierzu.

W czasie przeprowadzonej rewizji u 
wszystkich nabywców srlkadzionych przez 
Zielińską rzeczy, odebrano bieliznę, która 
została rozpoznana, przez w łaścicieli.

Sprawę tej w ielkiej kradzieży pozosta­
w iono do rozpatrzenia sądowi okręgowemu 
w Kielcach, który w niedługim  czasie w y­
znaczy jej termin. Na rozprawę powołano 
pozostająca w w ięzieniu w Kielcach Alek­
sandrę Zielińską jako główną sprawczynię 
oraz dwoje innych oiskaażonych: Bronisła­
wa Chybalskiego i Marję Pichniej z J ę ­
drzejowa. Na rozprawie zezna awe będzie 
kilku świadków.

Skazanie „adwokata4*.
Kielce, 22 kwietnia (Zet). Sąd grodzki w 

Bodzentynie skazał mieszkańca Bodzenty­
na, Tomasza Kmiecia, na dwa miesiące a- 
resztu i 50 zl grzywny za napisanie pozwu 
do sądu grodzkiego w Bodzentynie Zyg­
muntowi Lesiowskiemu, za co pobrał 50 zl. 
wynagrodzenia, nie mając na to  zezwolenia 
władz.

Jak zostało stwierdzone na rozprawie, 
Kmieć trudnił się zawodowo pisaniem po­
dań i udzielaniem rad prawnych w sła­
wetnym  Bodzentynie i był już nawet ska­
zany” za to na areszt i grzywnę, lecz z po­
wodu udowodnienia, że za napisanie poda­
nia nic nie pobrał, został wówczas unie­
winniony.

Niezadowolony z ostatniego wyroku ska ­
zującego. Kmieć wniósł apelację do sądu 
okręgowego w Kielcach, lecz wydział od­
w oławczy apelację tę odrzucił ze wzglę­
dów formalnych. 1

Z
Kraków, 22 kwietnia. W dniu urodzin Kanclerza 

Adolfa H itlera, Niemiecka Poczfa Wschodu wydała 
nowa serje znaczków okolicznościowych. Obejmuje 
ona trzy wartości, bardzo podobne do znaczków zwy­
czajnych, jeśli chodzi o obrazek i form at egzempla­
rzy.

Na pierwszy rzu t oka można, jednak odróżnić ostat­
n ią  nowość dzięki artystycznem u wykonaniu przy po • 
mocy druku wklęsłego, n a  oryginalnym , grubym  l»a- 
pierze. Zmiana wartości polega na tom, że do każdej 
z trzech sztuk dopłaca tie  stawkę, wynosząca po jed­
nym złotym, a więc cena całej serji wynosi równe 
5 zł.

Dla licznych filatelistów , którzy już przeszło od 
roku nie mogli nabyć żadnych znaczków dobroczyn­
nych, gdyż. wszystkie serje specjalne Gen. Gub. zo­
stały  wyczerpane, nadarza sic; doskonała sposobność 
do uzyskania nowego m ateria łu  wymiennego, za któ- 
iry bodzie można otrzymać niem niej ciekawe wydaw­
nictwa emitowano w Rzeszy, Protektoracie Ozech 
i Moraw, czy też w którymkolwiek m> sąsiednich 
krajów. Poszczególne znaczki, z których każdy nosi 
podobiznę Adolfa H itlera, m ają następująco barw y: 
3D groszówka — hrązowo-lila, 50 groszówka - - ciem- 
no-niebieska, oraz 1.20 w kolorze brązowym. Dookoła, 
arkusza na zewnętrznych polach umieszczono obok 
obramowania, podpis sztycharza Ferdynanda Gerbe­
ra, jednego z artystów , którego dziełem są najpięk­
niejsze współczesne znaczki (miedzy inmemi także 
księstwa Liechsteimtt), oraz odpowiednie napisy oko­
licznościowe. Państwowa D rukarnia w W iedniu, 
jak  już wielokrotnie, tak  i tym  razem zad-ow-oliła na­
wet wybrednych filatelistów.

Na wiadomość o wysłaniu „ruchomego urzędu pocz­

towego", umieszczonego w specjalnym wazie samo­
chodowym, zgromadziło się przy wszystkich okien­
kach wielu chętnych nabywców nowej serji, którzy 
wysyłali je ua listach licznym znajomym na prowin­
cji, a nawet do siebie samych. Większe firm y, któ­
rych zapotrzebowanie wyraża się setkami, jeśli nie 
tysiącam i, mogły nowe .serje już uprzednio zamówić 
w „Vorsandstalle fiir Sriefm arkensam m ler" Kraków, 
Poststrassc (Wielopole) 15,

Aż "do pierwszych dni m aja  „okienko dla fila te li­
stów" (pod tym samym adresem) wykonywać bodzie 
dalsze zamówienia, dostarczając, zbieraczom zarówno 
czystych, jak  stemplowanych okolicznościowo egzem­
plarzy (tylko eałemi serjam i).

Nic. znając wysokości nakładu, trudno prorokować, 
czy ta  właśnie serja  uzyska taką, zwyżkę Wartości, 
jak  serja  A rocznicy GG., k tó ra  przy pierwotnej ce­
nie X zł., posiada dzisiaj wartość ponad *12 zł. W każ­
dym jednak razie,* już ze względu na wysoką stawkę 
nom inalną nic m o te t zaliczyć najnowszego wydaw­
nictw a zn aczk w  do pospolitych, a  ponieważ jest po­
szukiwane przez wszystkich zbieraczy europejskich, 
warto przechować kilka seryj w eełu późniejszej wy­
miany.

Jak  co roku, tak  i tym  razem w Rzeszy pojaw ił 
sic nowy znaczek „urodzinowy". Przedstawia on po- 
piersio Fiihrera, zwróconego profilem w lewą stronę, 
a oprócz napisu „Deutsches Reich" umieszczono nad­
to datę 2D kwietnia 1942 r, Centa okienkowa znaczka 
wynosi 12 fenigów, plus 38 fenigów. Zbieracze, za­
mieszkali w Gen. Gub., poszukujący znaczków ITT. 
Rzeszy, bryłą m ogli nabyć ów egzem pi arra an cone 
m niej więcej 1.50 zł. we wszystkich poważniejszych 
firm ach fila telistycznych ..

ina racnunKouiBSG w mm 
przeimtsłeiwcFi i i i teniraniem Gimnnie.

Kraków, 22 kwietoio. K ursy przygotowawcze do 
wprowadzania jednolitej rachunkowości w zakładach 
przemysłowych Generalnego Gubernatorstwa, zorga­
nizowane prze* Grupę Główna gospodarki przemysło­
wej i kom unikacji w Generalnem Gubernatorstwie, 
zostały ju i  ukończone.

Obecnie rozpocznie chrust faa-a kiibrsów. Marych 
zadaniem bęttede prz.yig«Ktiowain4e pnacowiaifeóWt uatrn- 
(Lnioniyeh av przedsiiębiioci&t-wiacih po*iz«mys?o\vycb.} d<o 
•w,pro wa<l z-eu i u  jedoiolitogo planu kont u* tychże przed- 
fldxjbioffistw ach oraz do należytego ■wykoiTEyist̂ iaaiia rwa- 
terjalu  w .loiwlaczeniaich wewnetoznyoh i kalkulacji. 
W tym  celu zo&tait ojyraiowany odijniw jedni pojdirocasr 
mdik przeK „ReiolłslkiUiratoTium. fiŁr Wim’tschaitkiohkelt*‘ 
•w porozumieniu a  Grupo. Głownu' .̂ooipo'd'atJIpi pr*/^- 
mysłowoj i Ua-zcdem Ustanowienia Gen.

Zadaniem nowych kursów będzie umożliwienie pra­
cownikom, zatrudnionym  w przedsiębiorstwach, nale­
żących do Grupy przemysłowej, zapoznanie się z jed­
nolitą rachunkowością przemysłową.

Udział w kursnic-h o m  kuter^ywne przeiw*a«Pwan'i« 
odnośnego m aterjałii ruTulkowcgo prze/ą pracoAvnnkow 
przed-srtebrorsftw przemy słowy oh um-ożlii/wi tym  praed- 
tdebioirsfcwom ■wipTOwadizeinie .icdnoliiego plnnai kont-, 
k tóra to spraw a w swoim czacie znajd-zio odpowie­
dnie ntegrutowamie utswtamxrwe.

Wpisy na kursy przyjm ują Izby Oystryktowe Gru­

py Głównej Gospodarki (Izby przymysłowo-Handlo- 
we) w Krakowie, Lublinie, Radomiu i W arszawie.
Każdy kurs trw a  4 tygodnie i obejmuje 64 godizin 
wykładowych. Opłata za nczcstnictwo w- kursie w p  
nosi rl. 120 od oisoby j wanna być wadaćona w raz '/e 
z g l o s w n a c m  <J*> oflpO A viedivk;.) Iiz iby  F r z ^ n y s ł o w o - H a u  - 
dl owej. Każdy uc-zestmilk kursów otmyina. beaspłartnae 
jyfey rozpoczęciu, kursów opróca oadkonvitego maiten ja -  
łat s r /k o le a i i-OAvego rÓAYnież p o d rą c z n f f lk .  FocŁpocaiudik tern 
naipistany w jeżyku polskim i- nkrniieckim obe jmujfl. 
oprócz wyczerpuj ąoych wyjaśnień, dotyczącycih ra- 
oiiUiDtkowości pKaemydowe j, pvzyfltladjy, waihsitc z pna- 
kfcytk’i. djotycasąiee rozliczeń wew!rw?tTziT0-7.afctadowyoŁ, 
kalkulacji itp.

Karrsy roapoezua wkrótce we wszystkich tych 
miejscowościach Gęu-erailneigo G-uibernator^tiwa, w któ­
rych proiwadzonc są  szkoły handloiwe.

Poeząie*k kursów bedzie podany do wiadomości, po- 
sz-cziególinyim przedisiicbio-ru t̂iwom. przemysłowym, prze* 
odpowiednio Izby P,rztMnyisłoAvo-Haindlowc.

Ź uwagi-na. powyższe poleca, sią przeiMchiorst-woaB., 
należącym do Grupy Frzeuuy'siłowej, jafk ;niajs<zyl>szie 
agłaszaiiie swoich pracowników na powyższe kurwy, 
co zresztą leży w ich interestie. Przeszkolenie m  k u r­
sie jest konjeczne d la wszystkich przedsiebiorstw 
przeimyisłOAYyioli przęśl wprowadzeniem nowego planu, 
kont.

i

trzy  <łMe.wc2ynki. W  łen sposób Amaonn stał tnt
ojcem 23-ojga dzieci, z których dziś jeszcze 17-ofo 
żyje. Z małżeństw tych dzieci żyje obecnie już 
35 potomków.

7 0  lat m ałżeństw a.
tk.i W Schillerslage, okręgu Burgdort, odbył, 

saę sv dniu 14 kwietnia br. niebyłe jaka uroczy 
siąść. Oto 97-lefni dróżnik R. Schulz, wraz zc  
swą At debli*  m ałżonką, obchodził siedemdziesią­
tą  rocznice  swego ślubu. Babka Schulza do swe 
go 88-go roku życia nigdy nie zasięgała porady 
lekarza.*

Sposób na złodziejkę.
,(S t| Dentysta w Marsylji, Marcel Po;itier, 

stwierdził, że z jego laboratorjim i ginie w taje.ip- 
niczy sposób złoto, którego używał do swoich 
zabiegów dentystycznych. Celem wyśledzenia 
złodzieja, dentysta wymyślił system, umożliwia­
jący sfotografowanie niczego nie spodziewającego 
się przestępcy. Aparat funkcjonow ał znakomicie 
i po upływie krótkiego czasu dentysta mógł 
przedłożyć policji odbitkę fotograficzną, przed­
staw iającą m łodą kobietę w chwili gdy otwiera 
kasetkę z drogiemi metalami. Złodziejką była 
nowa pokojów ka dentysty, k tórą aresztowano 
Skoro przedstawiono jej fotografie, przyznała 
do winy.

Sobow tór śp iew aczki operowej*
(k.) Pewna znana paryska śpiewaczka oporo­

wa otrzymała w grudniu 1940 roku list z Rennes 
pełny czułych słówek i w yznań miłosnych, w 
którym  znajdowały’ się wzmianki o różnych przy 
godach i aw anturkach miłosnych. W  zdenerwo­
waniu śpiewaczka podarła  list na strzępy, uwa­
żając go za głupi kawał. Dopiero później do­
wiedziała się, że pewna niebrzpieczna oszustka, 
k ry jąc  się pod nazw iskiem  śpiewaczki, w n a j­
lepsze baw iła się. W  jakiś czas potem zaczęły 
przychodzić pod adresem śpiewaczki wysokie 
rachunki za stroje, których nigdy nie zamawiała.

Oszustka pragnęła leż wykorzystać łatw ow ier­
ność młodego chemika, tym jednak razem powi­
nęła się jej noga. Oszustka opowiadała m iano­
wicie, że jest przew odniczącą pewnego tow arzy­
stwa rybackiego i potrzebuje, większej gotówki 
dla usprawnienia swej flotylli. Młody człowiek, 
którem u zostało przyrzeczone kierownicze stano­
wisko. nie 7-awahał się wręczyć oszustce 372 Jty» 
siące franków . Po kilku  tygodniach zdołał jedź 
nak dowiedzieć, się. że jedyną złotą rybką, któr* 
wpadła w  sieci odważnej rybaczki, był on wła­
śnie. Nie nam yślając się długo, um ieścił w- dzien­
nikach odpowiednie ogłoszenia i obecnie ..bars* 
now a" powędrowała na 13 miesięcy za kraty.

Uprawa bananów  w Islandji.
(k.) W ykorzystując gorąca źródła, p rzy s tąp ią  

no obecnie do upraw y bananów  na wyspie Islan 
dji. W  ten sposób po raz pierwszy w dziejach 
udało się na tak  dalekiej północy zapoczątkować 
upraw ę bananów. W prawdzie niewiadomo, jak  
ostatecznie w ypadną zbiory, niem niej jednak ten 
eksperym ent udał się w swem początków em 
stadjum .

Część ich została już ujęta i osadzona w więzieniu.
(Zet) Kielce, 22 kwietnia. W  ostatnich czasach 

na  terenie powiatu kieleckiego dokonano szere­
gu napadów  na mieszkania zamożniejszych go­
spodarzy. połączonych z terorem , t. j. biciem na­
padniętych kijam i.

P raw ie jednakow y system napadów  i katow a­
nie napadniętych doprow adził do wniosku, że 
dokonyw ała ich jedna i ta  sam a banda względnie 
ludzie jednej sfery. W  dochodzeniiu policyjmem 
ustalono, że sprawcam i tych napadów  byli ey- 
ganic. Część ich została już ujęta  i osadzona w 
w więzieniu, reszta ukryw a się.

Cyganie-bandyoi przed dokonaniem  rabunku 
przygotowywali zwykle grunt do napadu w m iej­
scowości, gdzie chwilowo koczowali, wyszukiwali 
zamożniejszych gospodarzy, zapoznaw ali się z 
rozkładem  mieszkania i  stosunkam i domoweroi.

Nierzadko rolę takiego wywiadu spełniały cy­
ganki pod pretekstem  wróżenia. Członkowie ban­
dy po opuszczeniu danej miejscowości, w racali 
później w nocy do upatrzonych gospodarzy dla 
dokonania rabunku.

Jako sm utny objaw- należy zanotować, że lud­
ność w iejska — jak  to  stw ierdziła policja — w 
niektórych miejscowościach była w kontakcie z 
handytam i-eyganam i; niektórzy przechowywali 
rzeczy pochodźące z rabunku, a  iranS poprostu 
nabyw ali je  z uwagi na  niską cenę, nie zważa­
jąc, żc sami ponieść muszą przykre konsekwencje,

W  związku z uwięzieniem kilkunasto członków 
bandy, policja zatrzym ała również sporą ilość 
osób z pośród ludności wiejskiej, k tórej dowie­
dziono kontakt z bandytami.

B. urzędnik gm inny  
na ślisk iej drodze.

W olbrom , 22 kw ietnia (Zet). Właściciel m łyna 
w Łanach W ielkich, gminy Żarnowiec koło W ol­
brom ia. otrzym ał anonim  z żądaniem  złożenia 
sumy zł. 8.000 jako  oknp w dwóch ratach, niia 
nowicie: pierwsza w dniu 4 bni., a druga tego 
samego dnia w' miesiąc później.

Autor wyznaczył m iejsce na złożenie okupu na 
rozstajnych drogach, idących od Łan Małych, 
przyczem pieniądze miały być zakopane w zie­
mię, przy kamieniu. W  razie niespełnienia tego 
żądania, au to r groził wysadzeniem młyna w po- 
w iet rze.

Przestraszony m łynarz zawiadom ił o tom po-

J Reję, która ustaliła, że au to re m  an o n im u  jes t 
] b, u rz ęd n ik  gm iny Ż arnow iec, P .. zam ieszkały  w 

B rzezinach pow ia tu  m iechow skiego. Z ostał o n  za­
trzy m an y  przez po lic ję  i p rzekazany  do dyspo­
zycji w ładz sądow ych.

Zaginęli dwaj bracia,
(Y) Kraków. 22 kwietaia. W dniu 15 kw irtnia lir, 

wydalili się z domu rodziców Edward Suka, la t 12, 
oraz b rat jogo Zbigniew, la t 11. Obaj chłopcy tMfall 
s i ę  prawdopodobnie w kierunku Warszawy.

Ski oaii wzrostu uŁskie-spo, młodszy szatyni, starszy 
blooidyn; ubrani w granatowe pła*rzeze\ starszy a koł­
nierzem futrzanym , W razie napotkania tety m atka 
uprasza dane osoby o odipro wad zenie dzieci do na j­
bliższego posterunku Polskiej Polioji względnie do 
domu pod adresem: Kraków. Becika Joselewicza 7.

Prąd elek tryczny chroni ryby.
(St.) W e W łoszech zdarza się często, że ryby 

opuszczają dobrowolnie jeziora i rzeki, płynąc 
do kanałów  naw adniających, w których wcze­
śniej czy później giną, w skutek nagłego obniże­
nia zw ierciadła wody. Celem zapobieżenia po­
w stającym  w skutek tego stratom , skonstruow a­
no aiparaty, wyposażone w elektrody, któro u- 
mieszcza się u wejścia do kanałów  naw adniają­
cych. P rąd  elektryczny, przepływający między e- 
lektrodam i spraw ia, że w wodzie pow staje stre­
fa słabo na elektryzowana. Gdy ryba zbliży się 
do tej strefy, doznaje lekkiego w strząsu, który

nte w yrządza jej żadnej szkody, ale bhiusźm ją  
do zawrócenia z powrotem. W  ten sposób za­
m knięto rybom wstęp do kanałów  naw adniają­
cych i uch roni ono je  od niechybne j zguby.

Ojciec 23-ojga dzieci.
(K.) W Dornbdrns najw iększą ilością d®tocż mo­

że się poszczycić Franciszek Ksawery Amamn. — 
P ie rw sza  żona obdarzyła go 15-orgiesn dzieci, a 
mianowicie 9-ciu chłopcami i 6-ciu córkam i. Po 
śmierci pierwszej żony Amann ożenił się po raz 
w tóry, w 1924 roku, z 55-letnią niewiastą. Ta 
porodziła 8-ro dzieci', wtem pięciu chłopców i

spooy, i i t p i i l
sa  drzewie t  Hbrae 
eleganckie 1 trw ałe 

nnw wwelkie dodatki do obuwia M niego 
poleca

PIER W SZY  SZEW SK I 
DO M  W Y S Y Ł K O W Y

SpóMzialni Pracy „SP6LMOTA”
Warszawa, ulica WHess 43, m, f-

S a  składzie: Narzędzia i przy bory szewskie. 
Szczegółowe katalogi po nadesłaniu 3# gr.

w zuaezkaeh.

Wobec naw ału zamówień, pierwszeństwo 
przekazującym  należność zgóry.

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, wydany przez Za­
rząd Gminy Wodzisław, na nazwisko Pająk Stani­
sław, zamieszkały wieś Ludwinów, gmina Wodzi­
sław. IM
UNIEWAŻNIAM książeczkę członkowską Nr. 318*.
wydaną przez Spółdziejnią „Wspólna P raca" w Ję­
drzejowie, na nazwisko Mularczyk Stanisław, zamie­
szkały Potok W ielki, gm ina Prząsław. Id*

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, wydany prze* Ma­
g is tra t m iasta Chęciny, ma nazwisko Górniak R oto  
stew. zamieszkały wieś Miąsowa, gm ina Brzegi. 16*

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, wydany przez 7‘»r 
rząd Gminy Węglesajm, u a  nazwisko Batory Robert, 
zamieszkały Oksa, gm ina Węglcszyn. 16<
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, wydany przez Gmi­
nę Nawarzyce, na nazwisko B arbara  Matuszewska- 
oraz książeczkę członkowska Nr. 752. wydatną przeć 
Spółdzielnię Rolniezo-Hantllową „W spólna Praca" w 
Jędrzejowie, na  nazwisko W incenty Matuszewski, to : 
m ieszkały wieś W rześnia, gmina Nawarzyce. JA*
 —  -----------------------------------------------------------------------------------------------------1—

UNIEWAŻNIAM orzeczenie inwalidzkie, wydany 
przez komisje w Warszawie, ma nazwisko Wwnaekt 
Franciszek, zamieszkały wieś Przyrąh, gm ina Nawa­
rzy©*'. v *
UNIEWAŻNIAM książeczkę członkowską Nr. 62*-
wydaną przez Spółdzielnię Rolniczo - Handlów* 
„Wspólna Praca" w Jędrzejowie, na nazwisko Kasp*»
Maciąg, zamieszkały wieś Łączyin. gm ina Raków.

Wvrf*w»le<w»; „MU»WV C?**" jWbtfophł. t. T#l. 204.11. ~  AA*?*!***!* I •fcwjAi*®**5 J*tto*AlÓw, ***** ^  te l M


